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W I A D O M O Ś C I  KR AJ OW E.
K raków  15 Pa źdz iern ik a . —  D o  jedne* 

go z tutevszvch dom ów  bandlowvch nadeszła 
dziś wiadomość ,w liście przysłanym przez szta­
feta : ze N.  Cesarz Anstryjack ' ,  przychylając 
Się do życzeń s t .now węgu-rsk ch , zezwol ić  
rzi-zył ca p i w l p c - e m e  G . l i c y i j  Bukowiny i 
Da l  nacvi do kr Jest va swego Węgierskiego,

Zn i czna  liczba c e ś l i , mularzy i mnych  
pntrzebnvch robotników,  ugodzoną tu d/ iś  
została do spieszney udowy teatru naiodo-  
wego  w gmachu  po trvnitarskun , dotąd na 
rćzne składv u ż y w a n y m ,  przy ulicy b.  Jana. 
Rcbota dni m i nocą ciąglp odby wad » ę  hę- 
dz e , t k spipsmte,  ażehy navdalev w 6 ty­
godniach , nowy  teatr m óg ł  b dź otwartym.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Preźburg 2 Października-  —  Oto jest ta

rtaywyźsza rozolucya N.  Cesarza 1 Krulc, dana
stanom węgierskim na ich przedstawienie w d.
24 września ,  dutj crące s ą  pierwszego pun­
ktu kroi,  propuzy cj  ]:

“ Dostojny Arcyxiąźę,  Nasz Najukochańszy 
Bracie! Najprzewielebniejst,  przewielebni ,  sza­
n ow n i ,  jaśnie wielmożni  1 w i e lmożn i ,  szla- 
• hetm, tnądrzy i oględn i ,  w  ern i n m nnii! 
Z  wrażego przedstawienia na p.erwszy punkt 
naszych królewskich prozycyi ,  dowiadujemy 
się ze szczególnem upodobaniem , źe mi łe  
i wierne nam stany, post mówienie  nasze, 
aby naszego najukochańszego  p erwororinego 
sy ta  jeszcze za życia naszego koronować ,  a 
przez to wznieść pomnik naszych szczerych 
siaiań oko ło  utrzy mania staroz\ tney konsty-  
tucyi tego królestwa 1 zachowania oney przez 
to nienniuszenie dla po tomkow;  uważacie z 
wdzięcznością 1 szczerą uległością,  jako no ­
wą rękoyinią ku wzmocnieniu  publiczney po­
myś lnośc i ,  przeciw wszelkim zmianom czasu 
i wypadkom.  T o  poncwrione świadectwo wa- 
szey wierności  i przyi hy iności i owego  zau­
fania ,  jakie słusznie w naszym na j ukochań ­
szym syn ie ,  dziedzicu naszey koteny,  jaka- 
tei. naszey ku wam m i i o s u  pokładacie,  uczy -
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my do nsywięfcszey radości naszego dlań jak i 
dla was o j cow sk i eg o  serca,  i jak przekonani 
jesteście, źe nasz nayukochańczy pierworodny 
syn,  będzie wiernym s tróżem i obrońcę wa­
szych swob bd i staroźy tney konstytacyi ,  tak też 
idęc za naszym przykładem i szukajęe si ły 
panowania w świętości ustaw, w myśl  Igo 
art: 1715 i 2go art: 1687 i innych artykułów 
namienionych  w pierwszym punkcie naszych 
łaskawych  propozycj i ,  przed koronacyię swo-  
ję, do którey dzień 25 b. m.  przeznaczamy,  
wyda jutro autentycznie sporządzony dyp lom 
inauguralny,  w f o rmie  przez nas r. 1793 wy-  
daney,  w którey i wy swoje zaspokojonie z n a j ­
dujec ie,  i złoży przysięgę w f ormie,  w jukiey 
go  zaprzysięgl iśmy.— Co się dotyczę rozdzielo­
n yc h  i na nowo odzyskanych prowmcyi  kró­
lestwa naszego,  niczego bardziej  nie ży cz y ­
m y  sob ie ,  jak tylko aby zadosyć się stało 
t rzec iemu punktowi dyplomatycznego zapew­
n ie n ia !  przysiędze mauguralney;  z tego pow o­
du,  pomni naszej łaskawej królewskiej  rezelu-  
cyi  wydaney do zgromadzonych  se jmu jący ch  
etanów w d. 17 października 1802, jak podów­
czas tak i teraz, prawa świętey korony państwa 
pr zyz n i j ąc ,  gdy wam mi łe  i wierne stany 
n ie może  być  tayno,  jak ważne przeszkody 
w  połęczeniu na n o wo  tychże z królestwem 
węgierskiem zachodzę , przeto idęc za przy­
k ładem naszego pradziada w artykule 92 z 
1715 w y r a ż o n y m ,  mianować będziemy nie-  
bawnie kommissyję ,  a skoro teyźe rapport 
o trzymamy,  postanowimy to ,  czego potrzeba 
do rzeczywistego dopełnienia dyplomatyczne­
go zapewnienia.  —  Pamiętając zawsze o wa­
szej- pomyślności  i nierozdzielajęc nigdy losu 
nas; ego  od los i n ielce ukochanego nam na­
rodu węgierskiego,  staraliśmy się przez d łu­
gi ciąg naszego panowania,  naszym i waszym 
potom kom okazać,  iż szczególaiey zajęci j e ­

steśmy jego pomyślnością;  aby więc dać no ­
wy dowód tego naszego sposobu myślenia , nie-  
mm ey  okazać  jak wielce wasze życzenia mi łe  
i wierne stany poważamy,  zezwalamy,  a b y , —  
chociaż przekonani  jesteśmr,  źe nasz syn , 
skoro o b e j m i e  rzędv,  z wł^sney pobudki i 
przychylności  ku wain zwoła seym,  który po 
objęciu przez niego rzędów życzyc ie  sobie 
m i e ć  w sześć miesiecy z w o ła n y m ,  —  na 
ty m seymie  uchwalona została ustawa,  by 
od dnia t ego,  który wedle wyroku wszech ­
moc nego  i naydobrotl iwszego Boga będzie 
m o i m  ostatnim d n ie m ,  w sześć miesięcy,  a 
jeźli  okoliczności  doz w o lę ,  jeszcze wcześniej ' ,  
przez naszego najukochańszego  syna, wasze­
go przyszłego pana i króla seym zwo łany 
został. —  Chociaż nasze oświadczenie w 
królewskich propozycyach,  —  źe naywjzsza 
władza , a nadewszystka w tytułacn 4 i 5  
pierwszey części ł r ipar ti tum oznaczona m o c  
jako teź nadawanie przywilejów i w yk o n y ­
wanie innych  praw monarchi cznych  przy nas 
pozostaje, waszym źyczen inm odpowiedziało ,  
wszelako dla waszego zaspokojenia oświadcza­
m y  na nowo  stale i n iezmiennie  , —  źe do­
póki ży j emy ,  nowo  majęcemu być  koronowa­
nemu królowi nie udziel imy źadney części  
rzędów,  lecz wszystkie dni,  których nam Bóg  
użyczy,  jak dotęd tak i na przyszłość n ieu­
stannie i n iezmordowanie  szczęściu naszego 
vyiernego narodu węgierskiego poświęcać  bę­
dziemy.  —  Zapewniamy oraz nam mi łe  x 
wierne stany, iż naszą jest w o l ę ,  aby nisz  
wielce ukochany syn dla śc iś le jszych węz łów 
wzaiemney mi łośc i  i zaufania,  nawet ty m ­
czasem,  dopóki pe naszey śmierci  nie obey-  
mie naywyższey władzy,  nie tylko odwiedzał  
nasze wielce  ukoohane królestw o , ale nowet,  
by dłuższy czas w n im bawił  i w tem znay- 
dował  roskosz,  jaka jest dlań najmilsza,  któ-
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l e y  i my  chcemy m i e ć  ud z ia ł ,  i 2  teg® to 
powodu chętnie  z kaźdey korzystać będzie­
my oko l i c znośc i ,  abyśmy na przyszłość czę- 
ściey i dłuźey w pośród naszych ukochanych 
węgrzynów bawili,  —  Z  reszty zostajemy 
ku waru z naszą Cesarsko-Królewską łaską 
życzliwi.  Dun w naszem wo lnem mieście 
Prezburgu d. 24 września 1830.

Fi anciszek  m. p. 
tir. Adam Rewiczky m. p.

Jerzy Bur tal m. p .
Paryż 1 P aździern ika .  —  Dziennik  po­

słaniec izb, wylicza następujące kluby,  które 
się poza więzy wały w Paryżu ,  jako t o : —• 1. 
P rzy ja c ió ł  p r a w d y . —  W ielu karbonarów są 
członkami tego klubu.  Na posiedzenie zgro­
madza się mnóstwo słuchaczy.  Naywięcey  roz­
prawiają o polityce.—  2. Pomoż sobie , to  ci i 
niebo pom oże-  Związek  ten znany jest ca- 
łey Franay i ; c z łonkowie  jego naywięcey się 
przyczynil i  do obiorów stronnictwa l iberalnego;  
j s t o n  uuiiarkowańszytn od wszystkich innych.  
3. K on sty tu cy jn o  - cen tra lny .  Składa się z 
protestantów. Jego polityka jest mięszaniną 
republikaniztnu z misticyzmeiu.  —  4. /.wią­
zek. trzech  dni. Ut worzy ł  się na pamiątkę 
27 , 28 i 29 hpca.  Ażeby zostać jego cz ł o n ­
k i e m ,  potrzeba było należeć do wypadków 
dni pomiemonych .  Zamiarem jego jest mieć  
baczne oko na stronników kontr - rewolucyi  , 
i przyczyniać  się do dalszego rozwijania sku­
tków rewolucyi .  —  5. Z w ią z e k  St■ Simon.
Jest sektą ekonormczno-rel igi jną.  —■ 6. Z w ią ­
zek p r z y ja c ió ł  tu lu .  T e n  jest ze wszyst­
kich nayl icznieyszy,  na jź . r l iwszy ,  i naypotęź- 
nieyszy,  (jak wiadomo został już rozwiązany) .  
Wszystkie te związki chcą następujących rze­
czy :  1. Ażeby uznać panowanie l u d u ;  2.
rozwiązać  izbę depu tow any ch ;  3. rozpuścić  
łeraźnieysze nunistorstwo; 4. znieść abostrze- 
ma  tyczące się wyborow;  5.  zwołać  konwen ­

c j ą  narodową dla ułożenia nowey  us ta wy ; 
6. ażeby wydać  pewien rodzay odezwy do 
narodu,  dla oddania godności  kró lewskiej  L u *  
dwikowi  Fi l ipowi w imieniu ludu.

Ponieważ takowe związki * swojemi  
zasadami , mog łyby  nas wplątać w nową  w oy -  
nę domową i zewnętrzną , przeto rada mini ­
strów usilnie nad przyt łumien iem ich pracuje,  
i znaczna większość izby deputowanych prze­
c iwko n im  się oświadczyła.  1—  Prefekt  poli -  
cyi paryzkiey urządził  korpus z 400 sierżan­
tów mi eys k i ch ,  którzy podzieleni  są na bry­
gady. —  Mnóstwo wyrobników rodem z Bel -  
g i jów,  którzy tu utrzymywal i  się z pracy rąk 
swo i ch ,  wracają teraz do oy czy zn y . —  P og ło ­
ska jakoby 25,000 świeżego wo jska  miano 
wyprawić  do Algieru , niepotwi rdza się wca-  
le.  —  Z  Bajony pod d. 23 września donoszą,  
że do tamteyszycb okol ic  przybywają ciągle 
wyc hodnie  hiszpańscy,  i zbiegowie z osady 
twierdzy San Sebastian, Jenerał  Fournas ścią­
gnął  wszystko woysko do miista.  W Nawarze 
stoi kolornna ruch< ma składająca się z 8000 
łu d z i ,  pod dowodództem starego rojalisty San­
tos L a d r o . —  Mnichy okol ic znych klasztorów 
są uzbrojoni  , i uzbrajają lud wieyski.  ttoz- 
maite pułki , na których rząd mocniey  po le ­
ga , wysłane są na wozach do granicy.  —  
Wielu francuzów z departamentu niższych 
Pireneów,  a nawet do kiassy roboczey Fary- 
źa należących,  łączy się z wygnańcami hisz- 
pańskiemi , c e l em wkroczeuia Wraz z niemi  
do Hiszpanii .

Onegdy wieczór  spostrzeżono na filarze 
przy schodach gmachu Palnis • Royal  przyle­
pioną kartkę pisaną , wzywającą ludno ść  p»-  
ryzaą i żołnierzy,  aby spieszyli na po m oc  po­
wstańcom niderlandzkim.  Straż municy palna 
zdarła, natychmiast to niedorzeczne pismo.  —  
Z  1’erpignan pod dn iem 20 września donoszą 
źe tain liczba wychodniow hiszpańskich co ­
raz bardziey się zwiększa,  w celu wtargme-  
nie po meprzyjacielsku do swe j  o y cz y z n y ;  
według  poźmeyszey atoli wiademości  pod d. 
22 zapewniają,  jź rząd francuzki wydał  roz­
kaz oddalenia ztatntąd natychmiast pomicti io-  
nycb  wygnańców,  —  Kuryer francuzki dono ­
si , źe tak w Hiszpanii ,  jako i w Portug.,lii 
panuje wielka niespokoyność.  —  Karol X  mą 
znowu teraz zamiar przenieść się na m i e ­
szkanie do Wiednia.  -
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M a d r y t  13 tł/rgesnia. —  Bozchodzi  się 
tu wiadomość  . źe X ' ą ż ę  Nemours ir-ni się z 
m ł o d ą  królową Portugalską Duna Maryą da 
G1 i ia. Zamiar t e n  ma juź b y d ź  w robocie 
g a b i n e t ó w .  Był on jeszcze d«wniey d o w z  ę -  
t\ , lecz sprzeciwił  s ę temu dwór Karola X, 
Wszwnkie woj ska l m i j o w e ,  wvszłv ztąd czę- 
fif ą do gramc  francuzkirh , częścią do por­
tuga lsk ich;  cc  do ostatnich z powodu słu-  
• zney oba wy ,  źe  rząd D on  M  guela coraz 
bardziey się chwie je .  W Walencyi  wyśledzo­
n o  w dn u 11 b. m.  spisek partyi apostolskie/  
głyDoko rozgałęziony.

—  Dnia  l o .  ■—  Król  odebrał  tu triadc- 
Iłlości z pr w in c '  i baskich , które go burazo 
niesptynj,  m zrob. ły .

BruxELLA 30 W rześnia . —  ( * )  W  mie ­
l c i e  Brugga wvhuchnę ło  także powstanie.  —  
D  ma 26 o godzinie 7 wieczorem woysko da­
ł o  ognia do ludu , ale nazajutrz rano 27 na- 
ki o niono je do opuszczenia miasta, 1 natych-  
łniasa utworzono gwardy i  mi e1 ską.

O  wypadkach wo jennych  w tuterszem 
m i e ś c i 1 zaszłych pomiędzy dniem 22 i 26 
września mamy jeszcze następujące szczegóły.  
D m a  23 pokazały *ię woyska kró lewsk ie , 
przed bramami Schaerbeck i Loeven.  Po­
czątkowy nieład,  ogniem ich pomiędzy n mi 
z rządzony ,  ułatwi ł  im w d a r i e  s.ę na no­
wą ulicę królewską 1 do parku. W ostatn m 
oszańcowały s ę. Pod tenże sam czas huza- 
ry i  piechota,  uderzyły w bramę flandryj-  
s k ą , attak ten został odparty i  odtąd niższa 
Część naszego miasta , metyk Iną }uź oyła.  
Z o s t a ł a .  Dnia 24'>& dowiedz eli m y  1 ę ,  źe 
n  ,wv oddział  w ó -sk  kro le w- k i ch , korzysta­
jąc  z c iemności  poprzedniey nocy,  wtargnął  
przez rogatkę naniurską,  osadź ł  pałac kró 
lewsk , 1 os/.ańŁovvał s ę w p a r k u .  Z pi y-  
1 g łych  at 1 czyści m i a s t a  zbro jne  oddziały 

zy, h, rozpoc ęly naty hmiast bitwę, która 
c ły dzień trwała. Wieczorem artslerya k r ó ­
l e w s k a  rzuc . ła palne k u i e  i wiele domow 
aa ulicy kr lenskiey pozapalała.  Dnia 25

*  I T  terazninyszyc\ akoliozno/ciack pożyteczna  
będzie dla czytelników rzeczą , ivu d z iec  stan 
ludności znakom itszych m iast nider ludzkich, 
któ-ra je s t  następująca ;  w  R ru jc t lli  i o ^ o o o ,  
za Gcnt *5 ,0(10 , 10 A n tw erp ii 65,000 , -
ody i  50 ,0 1:0  , w tiru g g u  36 ,000, %v Loeven  
35 ,0 0 0 , w To urn y  24 w>t> ,  w  lHons 20,000, 
u> iłla strych cu  19 0 0 0 , w  N um ur 17 ^ 0 0 , w  
Ł)stcnu*ic Y f er n ie  C h u rlero i, OudenarUe i  

Verviars po  12 ,000. Jt*t H .

do wbdttvo wo jenne  miasta , oadi.ne zostało 
półkournikowi Van Hal len,  który natychmiast 
to ogłosi ł  przez rozkaz dzienny.  —  Dnia 
26 z rana o godzinie 8, ogień rozpoczął  się 
na nowo .  noc  poprzednia dozwoli ła jeszcze raz 
woyskom królewskim z powiększoną artyle- 
rvą osadzić park. W  południe ogień Łrtyie- 
ryi,  i z ręczney broni był  nader żywy .—  Ca­
ła linm dom ów począwszy od apteki Pirona 
aż do  do m u  Cafe de CĄmitle  była w posiada­
niu mieszkańców.  —  A m  lerya królewska 
strzelała c iągle  kartaczami;  grad kul  karabi­
nowy ch  napełniał  większą cześć  ulic;  nawza­
j em  artylerya snieyska sypała ciągły ogień z 
uncy królewsRiey,  i z placu loyańskiego.  W o y -  
ska królewskie opanowały pałac stanów,  wy­
parłszy z mego  powstańców.

Jeden z obecni  ch świadków w następu­
jącym sporobie o p o w a d a  pierwsze uderzenie 
wóysk  królewskich d.  23 aa Bruxel lę.  " O  
godzinie  6 kolumny składające się z 7 do 
bOGO ludzi zaczęły naprzód postępować.  —  
Mieszkańcy przedmieścia Schaerbeck przyjęli 
je po poprzyjacieisku,  i zapewnili ,  źe b»z ża- 
dney  przeszkody mogą tYchodzić do miasta. 
Gdy  kilku of f icerów śmieley zapuściło się w 
ul ice,  nie spostrzegli wprawdzie nikogo,  atoli 
wnet  zdradzieckim ogniem z d o m ó w , powita­
ni zostali. Dwa działa artylerui konney,  o -  
tworzyły tymczasem drogę;  woysko postąpiło 
naprzód odw z n e ,  uczyni ło  kilka wystrza­
ł ów  na ulicach , przez słabe zatarasowania 
przedarło s.ę aź do parku,  z kąd natychmiast 
o czyści ło  z r koszan plac królewski.  T u  j e ­
dnak jazda , i art lerya , nie mając z sobą 
piechoty,  wystawioną została na ogień me 
przyjacielski , i w oka mgnieniu major Kra­
mer  z 8 ludźmi zabitym został. —  W ty m­
że czasie przybyli  grenady erow ie do parku,  
osadzili br tnę iowańską,  i bon Ir-w o id . —  Wie­
czorem zaraz poznano źe bardzo trudno 
będz.e , morderczy og , ze ws ystk ch do­
m ow  przyl gły h ąypany, dn milczenia przy­
musi ć.  —  Woysko kr ' l -wski i -  trz ni-Jo s ę. 
jednak przez całe 4 di . i .  na wzwyż  wspo- 
m m o n y c h  stanowiskach,  aż nakomec  nie­
zmordowane usi łowanie bruxelczyków , i 
wciąż przybywające im pos i łki ,  przymusiły 
j e  do odwrotu.

Bruxella postawiła się teraz w porząd­
n ym  stan.e obrony,  przeciwko wszetkiey 
napaści;  sł' chać źe miasto Mons ,  i D o m i n g  
poddały się powstańcom (IViadoino>Ci ato i ’,
Z Hagi z b i ja ją  tę tiogiuike.j


